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Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


Ne 22 (117) 


Musimy wciąż iść naprzód 


Jednym z najpiękniejszych prze- 
jawów życia jest zapał oraz skłon- 
Dość do postępu i ulepszeń. Zazwy- 
ozaj też młodzi rotnicy niezadowo- 
teni iz istniejącego stanu n::czy chcie 
liby xy gospodamstwiie  rodzie.elskim 
Wszyjstko zmieniać i poprawiać oraż 
wprowadzać różne nowości. 

W zasadzie dążemia te są słuszne 
Sdyż w każdym gospodarstwie nie- 
dno dałoby się zmienić na lepsze, 
tylko że z utepszeniami w roinictsvie 
Sprawa jest miiełaitwa. 

Qzęsto najbardziej 


*ałoby się, ulepszenia zawodzą, i za 


Miast oczekiwanych korzyści przyno 


| konanie pewnych zabiegów, 
Mów wynika z niedostatecmej zna- 


Szą straty. 
Jedną a głównych przyczyn ta- 
kich niepowodzeń bywa błędne wy 


a lo 


bmości rzeczy, dzyli z braku umie- 
letności praktycznych, które można 
Posiąść jedynie przez długie doświad- 
venie i naukę. 

Wi pracy nad ułepszeniem nasze 
8o gospodarstwa nie mależy sięgać 
Odrazu po rzeczy wielkie. Osiągn ę- 
Ula wielkiej wagi są bowiem możliw: 
Wlasnie dzięki napozór drobnym, co 
dziennym pracom i czynnościom. 

Weźmy: mp. kwestię ładu i po- 
Cządku w gospodarstwie 'wiejskitm 
Naszych ziem. 

O porządek w zagrodach wiej 
Skich mikt prawie nie dba. Wiłdzimy 
Płoty pooballame, słomę  noznzuconą, 

tak gnojownii i śmietmików: siirze- 
Chy: na chatach są postrzępione i nie 
Ale maprawiane. "Wszystkie narzę- 
Azją są porozrzucane bezładnie, że jak 
ba — trudno się doszukać. 


Gmojówika spływająca do rowów 
tub zatruwająca powietrze w postaci 
lueyysychających nigdy kałuż przed 
omem może być odprowadzona do 
Speejalmego zbiornika, boć przecie 
Dosiada ona dla rolnika dużą war- 
łość. Śmiecie niech idą na kupy kom 
Bostowe, a słoma nie powinna być 
Giędhate przechowywana, bo nieraż 
iej na pnzednówku j na podściół i ną 
basee brakuje. 

Narzędzia ponzucone byle jak rdze 
R niszczą się — a potem trzeba 
T kupować.  „ „BIES! 


celowe, zda! 


Uporządkowaniie tych wszystkich 
niedociągniięć maszej gospodarki jest 
pilną potrzebą. 

Twierdzenie, jakoby na wsi u nas 
mie było wogóle postępu jest błędne. 
Postęp jest i to duży, byłoby jednak 
równie wielkim błędem wpadać w 
dnugą ostateczność i dowodzić, że zro- 
piiliśmy wszystko, co dła podniesienia 
produkcji rolniczej i poprawy byitm 
rolmiika jest niezbędne. 

Od_ czasów  nżnięcia si sieczki starą 
kosą, Od miłócenia zboża cepami 
przez pół zimy, od kołowrotka, przy 
którym przediadywało się spała nocy 
przy „kopceiłce* bez szkła, od łapci 
do butów, od: sochy do pługa itd. — 
postęp jest wielki. 

Niestety nlieszczęściem naszym 
jest, że zawód! rolnika nawet dziś je- 
szcze uważany jest za pnzyrodzony 
talent każdego człowieka. Byle pług 
ntrzymał w garści, już moće być pro 
ducentem rollinym. Pogląd ten, z grun 
tu błędny, przysparza. rolinictwu wie. 
le szkód. 

Dziś zasadą prawidłowej gospo- 
darki rolnej jest myślenie, rozważa 
mie, zdolność pmzewidywania i umie 
jętność uzgadnitania wszelkich korzy- 
stnych i niekorzystnych wpływów 
ra przebieg gospodarki. 

A więc rolnictwo wymaga: grun- 
townej wiedzy, zamlitoawania do po 
rządłku, oszczędności i rozunnej go 
sipodlanikii. 

Tu leży źródło postępu rolnicze 
go. Pray warsztacie rolniczym po- 
winni stać Rudzie pracy swei oddany 
i dobrze przygotowami do jej wyko 
nywania. 

Mamszałek Józef Piłsudski mówił 
‚wielka Rzeczpospolita Polska win- 
ma stać się mie tylko największą po- 
tęgą wojenną, alle także kultiwrziną 
na całym Wiscbodzie'*. 

Rolinicwo jest jednym z elemen- 
tów potęgi państwa ma każdym po- 
lu jego działalności. 
rolmicy, musimy 


Dlatego my, 
wciąż iść naprzód. 


Eugeniusz £Łastowski. 
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Gdańsk odwiecznie polski 


Starożytne gda „„Diwonu penes w 


Gdańsku z z orłem polskm zdjętym w no- 


ku ubiegłym przez hitlerowców. 


Dochodzenia polskie 
w Sprawie zajścia gdańskiego 


W nocy z dnia 20 na 21 bm. bo- 
jówkarze niemiecey napadli i zdemo- 
łowali lokal urzęddwy naszej straży 
celnej. 

Szofer przybyłego na miejsce 
przedstawiciela polskiego inspekto- 
ratu celnego w obronie własnej zmu- 
szony; był użyć broni, przy czym za- 


strzelił jednego z napastników. 

W związku z prowokacyjnym 
napadem w Kalthof z dnia 20 na 21 
b. m. na samochód polskiego inspek- 
tortu ceł i wynikłym w nastepstwie 
tego wypadkiem, władze polskie za- 
rządziły wszczęcie odpowiednich do- 
chodzeń. 


Zajścia w Gdańsku w prasie europejskiej 


Prasa europejska obszernie naświetla 
ostatnie wypadki w Gdańsku, wyra- 
żając całkowitą solidarność opinii 
francuskiej z punktem widzenia Pol- 
ski na wydarzenia Gdańskie. 

Korespondent Berliński „Observer“ 
stwierdza, że prowokacyjny charakter 
wypadków gdańskich nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości. Dziennikarz 
podkreśla przy tym, jego zdaniem 
zastanawiającą okoliczność, że pro- 
wokacja ta miała miejsce akurat 
podczas pobytu ministra Ciano w 
Berlinie, 

Zdaniem francuskich kół politycz- 
nych tajna konwencja, którą zawiera 
pakt włosko-niemiecki, precyzuje do- 
kładnie dalsze przedsięwzięcia obu 


rządów na wszystkich odcinkach pla- 
nowanej agresji. 

Jak donosi agencja „Hawas“, na 
na początku czerwca przybywa do 
Gdańska szef szturmówek niemieckich 
generał Lutze, który obecny będzie, 
jak to opiewa niemiecki komunikat 
oficjalny, na święcie gdańskich od- 
działów szturmowych. Jednocześnie, 
jak donoszą korespondenci Hawasa, 
w tym czasie przybędzie do Gdańska 
po nad 10 tysięcy szturmowców z 

Korespondent „Obserwer* uważa, 
że Niemcy chcieli "sprowokować Pol- 
skę do bardziej stanowczego wystą- 
pienia, stworzyć sugestie, że to Polska 
jest napastnikiem, zaś Niemcy tylko 
się bronią. 
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Co sie zdarzyło w ciągu tygodnia 
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W obecnej konstelacji politycznej 
Swiata wyróżn:iują się dwa nawzajem 
przeciwstawne sobie bloki państwo- 
we: z jednej stromy „państwa osi“ 
(„ość Rzym — Berlin) a więc Niem 
cy il Włochy, z idmugiej zaś trójporo- 
zumieniie Anglii, Francji i Polski. -— 
Państwa mależące do każdego z tych 
bioków łączą silne i niedwuznaczue 
sojusze wojenne. Wszystkie inne na- 
rody Świata można podzielić na te, 
które sprzyjają imniej lub więcej wy 
ważnie jednemu z wymienionych bio 
ków ite, kitióme zachowują catkowitą 
mecutralność. Do grupy państw sprzy 
jającydh „osi“ Rzym — Berlin vali 
czyć należy w Europie Hiszpanię, 
Wegry i Bułganię, w pozostałych czę 
ściałdh świata — tylko jedną Japonię. 
Państwa opowiadające się po stronie 
bloku Anglii, Francji i Polski — w 
Europik: Rumunia, Grecja, Belgia i 
Hiolianidiia. w jpozositaltych «dzęściach 
swiata — ‘Turcja, Stany Zjednoczo- 
ne li Chiny nie licząc dominiów angie! 
skich, kitóre jednak mogą mieć decy 
dujący wpływ ma przebieg wojny W 
Europie. (Do Idominiów amgielskiich 
jak wiadomo zalicza się —Kanada, 
Australia. Indie, Afryka Południowa 
1 äm). 

Do państw, które ze względu na 
swe położenie geograficzne, czy też 
siły. militarne zachowują całkowitą 
meutraliniość niałeży w Eumopiie: Szwaj 
camia, Jugosławiła, Portugalia, państ 
wa Skandynawskie (Dania, Szwecja, 
Nojnwegia i Finlandia) oraz państ- 
wa bałtyckie (Litwa, Łotwa i Esto- 
mia); w inmych częściach Świata neit 
tralność zachowują państwa Ałmery - 
ka Potudmlowagj. Tnzeba jednak zaz 
waczyć, że prawie wszystkie wymie- 
nione lu. państwa jako meutralne ni. 
wyłączając państw Ameryki Połud- 
miowej odnoszą się pnzychyłnie do 
bloku Anglii, Francji a Polski i w ra 
zie wojny wiele z mich z pewnością 
opowiedziałoby się po jego stronie 
Natomiast zmpełnie specjalne stamo- 
wisko zajmuje Rosja Sowiecka, któ 
wa jak dotychczas mie spnecyzowała 
jasno swego sitanowiiska. Obecnie nie 
wiadomo czy Rosja przyłączy się do 
bloku, czy zadhowa neutralność. jed 
no jest pewme, że mile połączy się z 
„„oslilą 

Tak stę przedstawia. podział sił w 
obecnej sytuacji politycznej Świata. 
Trzeba dodać, że ami jedna ani dru 
ga sitromia nie zasypia jgnuiszek w po 
piole“, itęcz stama isie „skaptować™ 
dla siebie jak majwiękiszą iilfość zwo. 
tennilków, a także wzmocnić gospo- 
darozo i militannie swoidh diotychcza 
sowydh sojuszników i przyjaciót. — 

Każdy tydzień przynosi nam coraz 
to nowe posunięcia w tej gigantycz 
nej grze poliltyczmej jaka odbywa się 
nv naszych oczach między trójporozu 
amjiemiem. a osią. 


W ubiegły mitygodniu  miefiśmy- 
znojwi oś wiadczeniie angielskiego pre 
miera Chamberlaina (czylt. Czember 
tena) w sprawie palkitu iz Polską, Ru 
munia i Grecją. Premier stwierdził, 
že fakty te są tymczasowe i stanowia 
jak gdyby wstęp do umów bardziej 
tawiałch. Po ositatniim sułkieesie biloku 
wmglo-francuskiego ma  Bałkamach 
jprzez przyłączenie się do bloku Tuz 
cji przedłużanie się układów z Rosją 
mie jest nzieczą pomyślną, ‘ponieważ 
może dodać odwagi Niemcom ji Wło 
chom. Długie targi z Rosją nie są 
jednak dla nikogo niespodzianką. — 
Zbyt uprzywilejowane stanowisko 
zajmuje. Rosja w obecnej konstelacji 
pillittyczniej, by zgodziła się oma dość 


tanio sprzedać swój głds ma nzecz 
Anglii, Francji i Polski. Jak wiado 
mo Rosja żąda 'waamiłan za swój u- 
dział w koalicji pokojowej pomocy 
Amiglif i Francji na wypadek wojny 
rosyjjsiko-jajpiońskiej. Anglia mato- 
miast dąży do tego, aby sprawy az 
jaltyckie wyłączyć calkowicie z diyski 
sj? bojąc się aby przez przeciwne po 
silarwiemie spraw nie spowodować siil 
mniejszego. tawiiązamia się Japonii z 
Niemcamli ji Włochami. Co do Japo- 
mii, to jak się wydaje jest ona dosta 
tecznie silnie szachowama przez Sta- 
ny Zjednoczone, a jej akcja w Chi- 
niach mabatafiia ma wielkie pnzeszkody. 
IW ten sposób Japonia siłą rzeczy jest 
zmeuńiraliizetwama i! mie niebezpieczna. 
Pontewiaż udział Rosji w „bloku po 
ktojju* jest nzecdzą bardzo cenma — 
Anglia postanowiła nie przerywać 
dalszych pertraktacyj. W sprawie ustę 
pstw jakie można byłoby udzielić je- 
zaze Rosji. naradizalii się w ub. tyg. 
w Panyżu  miniistnojowiie spraw zagr. 
Amgllili i Framieji, omaz premier fran 
cuski Daladier. Sytuacja w Europie 
zmusza Anglię do załatwienia szeregu 
spraw dotąd  mierozsitrzypniiętych w 
jej posiadłościach i. mamdatach. — 

„Biała ksiega“ -ogłoszona w ub. 
tvg. załatwia ostatecznie sprawy Pa 
lestyny. Palestyna po 10 latach ma 
zostać państwem niepoldtegłym z ró 
wnym. udziałem Żydów i Arabów w 
mządzie. W ciągu 5 najbliższych lat 
imigracja Żydów zostaje ogramilczona 
do mlinimum. Jest to przekreślemie 
marzeń żydowskich o własnej siedzi 
bie narodowej. Ten krok Anglii ttu- 
maczy się chęcią zjednamia sobie Ma 
ihometan, clo nie, byłoby kwestią mato 
ważną w razie wojny w Europie. 

Akcja osi Rzym — Berlin w ub. 
tyg. zaznaczyła sie uroczystym podp! 
saniem w Berlinie układu wojskowe 
go między Włochami, a Niemcami. 
Układ ten nie wnosi niec nowego. a 
stanowi jedyni potwierdzenie  istnie 
jących już między obu państwami sto 
sumikówł 

Został sfimaililzowany układ han- 
dlowy litewsko+niemiecki. Slanowi 
om jeszcze jeldną ponażkę polityki nie 
miiecdkiej, ponieważ wbrew pierwot- 
nym: żaldamiem Niemiec obroty han 
dlowe z Litwa zostały ustalone w do- 
tychczasowej wielkości (30 proc. og. 
obrotów Littiwry) . 

Nie możmia pominąć miiczemiem 
beziczellnego Tapadu hitlerowców na 
polski urząd celny w Gdańsku. 
Podkreślić mależy 'energidzną samo- 
obrcnę Polaka, który w obrone wła 
smego życia położył 'tnupem jednego 
z napasników. Dio sprawy Gdańska, 
tak aktualnej oibecniie wrócimy jesz 
oze w jednym z następnych numerów 
naszego pisma. 
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Doniosły moment w życiu żołnierza 


| 


z ERETT ETEA | 


Pułk kawalerii im. Bolesława Chrobrego w czasie składania przysięgi. 


Prezydent Roosevelt odwiedzi Anglię 


= W dniu 22 maja bieżącego roku 
dzienniki londyńskie podały, że an- 
gielska para królewska, podczas swe- 
go pobytu w Stanach Zjednoczonych 


zaprosiła oficjalnie prezydenta U. S- 
A. Rooswelta do Anglii. 

Przyjazdu Rooswelta do Europy 
spodziewać się nałeży wczesną jesienią 


= Co 
Hitlerowcy gdañscy 
przygotowują demonstracyjny pogrzeb zabitego rzeźn ka 
Z Gdańska donoszą, że hitlerowcy przygotowują demonstracyjny po* 


grzeb zabitego w Kałdowie (Kalthof) rzeźnika pruskiego Griibnera. 


Na 


pogrzeb wedle zapowiedzi, przybyć mają szturmowcy z Prus Wschodnich 


iz Trzeciej Rzeszy. 


Jakie prawa posiada Polska w Gdań 


Wobec aktualności tematu gdań.- 
skiego i odrzuconych przez Polskę 
roszczeń niemieckich do Gdańska, 
które znalazły znakomite odparcie w 
mowie min. Becka, chcielibyśmy przy 
pomnieć, jakie uprawnienia w Gdań 
sku posiada Polska. 

A więc Gdańsk jest Wolnym Mia 
stem, ale zajmuje uprzywilejowane 
miejsce na ziemiach polskich, gdyż 
całe dorzecze Wisły jest wyłącznie 
przez Polaków zamieszkałe, podczas 
gdy u samego ujścia do morza roz- 
łożyło się piękne i wielkie miasto 
portowe, którego ludność jest w prze 
ważającej ilości niemiecka. Położe- 
nie geograficzne jest tutaj momen- 
tem ważniejszym niż charakter lud- 
ności, gdyż ten charakter może ule 
gać zmianom i ulegał im kifkakrot 
nie w ciągu wieków, zaś położenie 
geograficzne zmienić się nie da. 

W Gdańsku obowiązują cła pol- 
skie, gdyż Gdańsk jest włączony do 
polskiego obszaru celnego. Drogi że 
lazne, poczta, telefon i telegraf nale 


żą do Polski. Polska ma wyłączne pra 
wo prowadzenia spraw zagranicz 
nych Wolnego Miasta, a konwencja 
polsko - gdańska ustala dla Polaków. 
w Gdańsku pracujących prawa takie 
z jakich korzystają gdańszczanie. 
Zadaniem komisarza generalnego 


Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańskt | 


jest stałe baczenie, ażeby prawa pol 
ski w Gdańsku nie były uszcezuplanć: 
Jak wiadomo, traktat wersalsk! 


powierzył opiekę nad Wolmym Mia 


siem Lidze Narodów. Nie posiadająć 
własnej siły zbrojnej, przy pomocy 
której mogłaby bronić Gdańska, L= 
ga Narodów powierzyła Polsce obr0 
nę Gdańska zarówno na wypadek na 


paści na Wolne Miasto z zewnątr» | 


jak i na wypadek gdyby wewnątr? 


W. M. zaszły okoliczności zmuszają | 


ce do użycia siły dla utrzymania pó 
koju wewnętrznego, a siły miiejsco” 
wej policji byłyby  niedostateczać: 
Nikt więc poza Polską nie może © 
gerować na wypadek jakichkolwiek 
zamieszek w Gdańsku. 


Rząd dąży do zapewnienia 


ludności polskiej w Niemczech należnych praw ; 


Na pos. Sejmu 22 bm. w odpowie- 
dzi na interpelację posłów St. Rataj- 
czyka i W. Koniecznego, złożoną na 
pesiedzeniu Sejmu w dn. 8 marca w 
sprawie „zastosownia polityki wza- 
jemności* w związku z Szykanami 
wobec mniejszości polskiej w Niem- 
czech, minister spraw zagranicznych 
p. Józef Beck przesłał następujace oś 
wiadczenie: 

„Przytoczone w interpełacji fak- 
ty stosowamia szykan wobec mniej- 
szości polskiej w Niemczech podlega 
ią badaniu i stanowią przedmiot na- 


leżytego zainteresowania Rządu, któ 
vty przywiązuje do nich właściwą 
wagę. : 

Dążeniem Rządu jest zapewnienie 
ludności polskiej w Niemczech należ 
nych jej praw. 

Sprawy te stanowią jeden z roz- 
działów stosunków ogólnych Rzezy. 
pospolitej z Rzeszą niemiecką, które 
znalazły wyczerpujące oświetlenie w 
deklaracji złażonej przeze mnie na 
posiedzeniu plenarnym Sejmu Rzeczy 
pospolitej w dniu 5 maja*. 

W odpowiedzi na interwencję po 


sła Dudzińskiego, złożoną na posie” 
dzeniu Sejmu w dniu 22 marca 

sprawie „ostatnich wypadków w Ew" 
ropie Srodkowej*, minister spraw i 
grancznych p. Józef Beck zakomu” 
kował, że „poruszone w interpelacji 
zagadnienia dotyczące całokształt” 
rozwijających się stosunków między 
narodowych stanowią przedmiot sta 
łych i należytych zainteresowań RZ% 
du, którego stanowisko znala 


miejsce w deklaracji złożonej prześć 


mnie na posiedzeniu plenarnym >% 
mu Rzeczypospdlitej w dniu 5 sma) 
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| porzamiaie z Sowietami zawar 


23 bież. mies. w godzinach wie- 
czornych rozeszła się w paryskich 
kolach politycznych pogłoska, że za- 
fadnicze porozumienie między An- 
glia, Francją i Sowietami uzyskano 
w Genewie. 

Sowiety miały przychylić się do 
tezy franeuskiej. 

Ostateczna decyzja zapadnie na 
środowym posiedzeniu  bryiyjskiej 


| 


TErTYWIER 
Rady Ministrów. Ostateczne przygo- 
towanie tekstów dyplomatycznych 
wymagać będzie jeszcze pewnego 
czasu. 


Wedle doniesień korespondentów 
genewskich  dzienuików paryskich 
ierd Halifax skłonny jest na przyzna 
nie Sowietom gwarancji bezpieczeń- 
stwa na ich terytorium. 


Samoloty niemieckie 
nad polskim terytorium 


Dnia 23 maja b. r. 
ukazały się nad miejscowością Ogre. 
bow. woalsztyńskiego w odległości 3 
im od granicy, a 7 km od Wolsztyna 
4 samoloty niemieckie, z których je- 
den przymusowo lądował. Był to 
dwupłatowiec jednosilnikowy, pocho 
dzenia czeskiego, pilotowany przez 
lotnika cywiłnego, zamieszkałego we 
Frankfurcie nad Menem. Zbłądził on 
dokonując przelotu z miejscowości 
Sagan do Erfurtu. Towarzyszące mu 
trzy samoloty po kilkakrotnym okrą 
żeniu miejsca przymusowego lądowa 


nią ich towarzysza — odleciały do 
Niemiec. 


W stosunku Gdańska do LN 
nie będzie zmian 


Angielska  Aigencja Reutera do- 
nosi: komitet gdański pioisłtiamiowił 
nie wprowadzać obecnie zmiany w 
stosunkach Gdańska do Ligi Naro- 
dów. 

Postanowiono rówmież domagać się 
by komisarz generałny Ligi Narodów 
Burckhardt powrócił do Genewy i 
złożył sprawozdanie o obecnej sytua- 
cji, 


o godzimie 17 ! 


W śledztwie łotnik zeznał, że uda- 
wał się do Erfurtu w sprawach swe 
go klubu, aby stamtąd przyprowa- 
dzić samolot, który miał służyć dła 
celów szybownictwa. 


Moment 


Akademicy na F. O. N. 


GILOS ZIEMI“ 


Sejm uczcił pamięć ś. 


Dnia 23-go maja o godzinie 10-ej 
rano odbyła się w kuluarach Sejmu 
uroczystość zawieszenia portretu b. 
marszałka Sejmu płk Walerego Sław- 
ka, pendzla artysty-malarza Stefana 
Norblina. 

Portret przepasano krepą. 

Następnie odbyło się plenarne po- 
siedzenie Sejmu. W obradach wzięli 
udział członkowie rządu z p. premie 
rem gen Składkowskim na czele. 

Otwierając obrady Izby marszałek 
Makowski oświadczył: Wysoka Izbo. 
W tych dniach zoslał wykończony 


Str. 


p. Marszaika Sławka 


| przez ariystę-malarza Stefana Norbli- 
na zamówiony przeze mnie już daw- 
niej portret śś p. Walerego Sławka 
(Izba wstaje). 

Portret ten prezydium Scjmu za- 
| wiesiło dzisiaj w galerii portrełów, by 
| tych marszałków Sejmu, spełniając w 
| ten sposób akt uczczenia pamięci 
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zmarłego marszałka (chwila  nrilcze- 
nia). 
Marszałek zawiadomił następnie 


o otrzymanych odpowiedziach na in- 
terpelacje posłów, po czym załatwiono 
szereg projektów ustaw. 


Nowy wojewoda wileński 
P. Artur Maruszewski 


Decyzją Pama Prezyldenkta R. P., 
dotychczasowiy wojewoda wileński p. 
Ludwik Bociański mianowany zostat 


E 
3 


wreazemia sprzętu wojskowego zakupionego ze składek mieszkańców domów 


akademickich w Polsce. 


Zatonęła amerykańska łódź podwodna 


z 66 osobową załogą 


W ezasie ćwiczeń amerykań - 
Ska łódź podwodna „Sqalis* zanurzy 
ła się i w ciągu szeregu godzin nie 
ukazała Się na powierzchni morza. 
Zarządzane natychmiast poszuki: 
wania doprowadziły do stwierdzenia 
położenia łodzi. Jak się okazuje, łódź 
leży na głębokości 70 mtr na dnie, 
w odległości 8 km na południo-wsch 
od wyspy Shelas. W łodzi znajduje 
się 2 ludzi załogi, 4 urzędników sto- 
czni, przedstawiciel zarządu stoczni, 
która budowała łódź podwodną. W. 
czasie akcji łódź podwodna .„Ścul- 
pin“ zdołała nawiązać łączność z ło- 
dzią „Sqalis*, która zawiadomiła, że 
w czasie zanurzenia jeden z wentyli 
nie był zamknięty, wskutek czego 
woda zalała przedział załogi i kabinę 
maszynową. 
,  Zatopiona łódź podwodna dawała 
| owa y=" "ow o A 


- Smierć 65 osób 


w zatoce Biskajskiej 


W. czasie burzy, jaka szalała 22 b. 
m. w pobliżu Hiszpanii, w zatoce 
Biskajskiej, zatonął w pobliżu portu 
w Santander duży kuter rybacki z 
tałą załogą 49 ludzi. Zatonęła rów- 
nież wraz z 15 ludźmi łódź ratunko- 
wa, która pośŚpieszyła na ratunek 
kutra. 


znaki czerwonymi bombami dymowy 
mi i wyrzuciła boję. 

Dowódcy marynarki mówią, że 
załąga łodzi podwodnej „Sqalis* 
będzie mogła przebywać pod 
wadą conajmniej 24 godziny — gdyż 


ma w butlach Spore zapasy tlenu. 
Ponadto przez specjalne otwory ma 
rynarze zaopatrzeni w skafandry bę- 
dą mogli wydostać się na powierzch- 
nię, w tym wypadku gdy wszelkie 
inne Środki zawiodą. 


Wypadek samochodowy 
królowej-matki angielskiej 


Kirólotwa Many, matka Jerzego VI 
miała wypadek samochodowy. Samo 
chód królowej-matki zderzył się na 
ulicy Londynu z innym wozem, jadą- 
cym z dużą szybkością. 


Na skutek zderzenia samochód 
dworski przewrócił się, królowa jed- 
nak nie doznała, poza lekkim wstnzą- 
sem, żadnych obrażeń. 


Smutny los b. kanclerza niepodległej Austrii 


Jakdonoszą z Berlina Niemieckie 
Biuro Informacyjne dementuje wia- 
domość „Reutera* o przewiezieniu 
do więzienia w Kolonii ostatniego 
kanclerza niepodległej Austrii Schu- 
schninga. 

Niemiecka agencja stwierdza, że 
były kanclerz Austrii jest nadal wie- 
ziony w hotelu, gdzie raz w tygodniu 


odwiedza go żona. Ponadto więźnia 
bada co tydzień jeden z najznako- 

mitszych lekarzy Wiednia. 
Tymczasem gazety angiel- 
skie twierdzą jednak nadal, że 
Schuschning został pokryjomu prze- 
wieziony z Wiednia do Kolonii. Po- 
nadto według informacyj angielskich 
stan jego zdrowia jest bardzo ciężki. 
a 


Choroba Hitlera postępuje naprzód * * 


Ostatnio dzienniki 
kie donoszą, że choroba Hitlera 
postępuje naprzód. W najbliższym 
czasie, jak donoszą korespondenci 


francus- | pism paryskich z Berlina Hitler, za 


ra radą lekarzy, uda się na dłuższy 
wypoczynek do Alp ki im 


25 m 
"ra 


wojewoda poznańskim, a woj. poz- 
mańskii p. Artur Manuszewski: — wo- 
jewoda wileńskim. 

Dn. 22 bm. o g. 22.30 przybył da 
Wilna wojewoda wileński Artur Maru 
szewski w lowarzystwie wojewody 
poznańskiego Ludwika Bociańskiego. 

Z dworca wojewoda Maruszewski 
odjechał do pałacu reprezentacy jnego 


Poznań żegnał go z żalem, my wi- 
tamy sercem otwartym. Szczery pa- 
triotyzm i przysłowiowo silne przy- 
wiązanie wilnian do Państwa Pol- 
skiego, którego tyle dowodów dały, 
j dawne dzieje i najświeższe ma 
skłonność do wyłania się w uczuciu 
sympatii, życzliwości i miłości do 
tego widomego reprezentanta Rzeczy 
pospolitej, jakim jest wojewoda wi- 
leński. Mieszkańcom ziemi wiłeń- 
skiej obce jest warcholstwo. Miejsca 
wa ludność bowiem posiada wrodzo- 
ne poczucia poszanowania prawa i 
lojalności. Jest łagodna i cierpliwa. 
Za zrozumienie i szacunek do jej 
uczuć į potrzeb, odpłaci zrozumie. 
niem i szacunkiem, za serce — 
sercem. 

Opinia, jaka piopnzedza w Wilnie 
przybycie Pana Wojewody Maru 
szewskiego, wiele zadań Mu ułatwi 
i uprości. 


K: ól bułgarski Borys 
honorowym rektorem 
Uniw. J. Piłsudskiego 

Dnia 22 maja! w stolicy Bułgarii 
Sofii odbyło się | uroczyste nadanie 
królowi Bułgarii tytułu doktora ho- 
morowego Uniiw. J. IP. 

Rektor Uniwersytetu Józeia Pit- 
studskliego, prof. Amltoniiewiicz( wygło- 
sił przemówienie. 

(WI 'adpioiwiedzi pnzemówił król 
iBorys, mówiąc m. in.: 

„Jestem głęboko wzruszony zaszczytem. 
okazanym mi przez Uniwersytet Warszaw» 
ski, który nadał mi najwyższą swoją aka- 
demieką godność za moje skromne wiado- 
mości i przyczynki w dziedzinie nauk przy- 
rodniczych. Proszę panów o przyjęcie i prze 
kazanie szanownemu waszemu  Senatowi 
Akademiekiemu mojej z głębi serca płyną- 
cej wdzięczności. W tym wyrazie uznania 
widzę nowy węzeł współpracy kulturalnej 
polsko-bułgarskiej, nowy dowód wzajemnej 
sympatii, szacunku i przyjazni między dwo- 
ma bratnimi narodami". 

Następnie odbyło się wręczenie 
dyplomu królowi i przedstawienie 
polskich uczonych. Król zatrzymał 
dr'egację na półgodzianej pogawęd- 
ce, przy czym rozmawiał z każdym 
z jej członków. 


„GŁOS Zł 


E 


Jais ppoesięeępować z pôâshkietarmi 
jedno Ħd mio wymi 


jednodnio 
posiada 


Sprowadzanie  pfskląl 
wych, czyki jednodnóórvek, 
coraz "większe zastosowanie Nie 
wszyscy jednak wiedzą, jak postępo- 
wać z tymi plisłolęłami po ich przy- 
byciu. Przypomimamy więć, że pisk- 
łęta jedmodniowe ma ogół przebywa- 
ja eiie? nieźle. o úle były odpowied- 
mio przesłane. Po wydobyciu ich z 
pudełka przesyłkowego należy prze- 
de wszystkian ugasić idh pragnienie 
macza jąc dzióbkami każdego m nich w 
wadzie z odgotowamnego ryżu, a na- 
stępnie powinny wypocząć w cieple 
przez 2 — 3 godzin. 

'Najnutiej ktopofńiiwye jest wycho- 
ywanie pisklal jednodniowych pod 
fk wodka. W iym wypadku należy pi- 
sbłela po napojeniu, które zvesztą po 
wwinno bvć traktowane. jako lylko 
cręśchowe, t. zn.. abv piskląt nie opa- 
jać — podłożyć pod kwokę. Gzynić 
to należy ostrożnie, aby kwoka przy- 
eta przybrane dieci jak własne. 
Najlepiej wypada. gdy wszystkie ma- 
destame pisklęta są jednakowo uma- 
sziezone. Gorzej bywa. gdy między pi- 
skiętami bywają w umaszczeniu zma- 
czne Kontrasty, np. gdy wśród gro- 
mady piskląt o żółtym pmszku, znaj 
duje się kilka czarnych itp.. co się 
wafia przy sprowadzaniu piskłąl róż 
mych mas. W tych wypadkach kwoki 


często dziiobią pisklęta czarne i na 
oćwiról. Pisikleta  jedmodniowe po 


kzybyciu na miejsce należy traktować 
już jako trzydniowe, jeśli chodzi o 
ich żywienie. 

O ife zdecydowano wychowywać 
pisklęta przy pomocy sztucznej wy- 
chowalmi: należy początkowo ańrzy- 
mywać w wychowalni  temperalurę 
wysokości około 29—50 st. C. W p 
wrieszczenii zaś. gdzie stol wycho- 
walna temperatura winna wyno- 
sié około 18—20 st. C. 

Najlepsze wyniki przy wvchowue 
p.skląt dają wvchowalnie piecykowe 
z rađialorom (ogrzewaczem) blasza- 
nym w postaci klosza (parasola). 
Pisklęta maja włtatwiony  doplyw 
świeżego powietrza, piecyk wentyluje 
doborze całe pomieszczenie i utrzy- 
muje dobrze temperaturę. Na ściół- 
kę należy używać grubą ciętą siecz- 
kę me słomy, migdy zaś mplewy, 
ciny ttp. gdyż z jednej stro- 
my pisklęta często dziohią drobne 
źdźbła i napychają sobie nim wola, 
z drugiej zaś podczas gr zepania pow 
staje kurz szkodłewy d'u kurcząt. 


Piasek używany do posypuwania po- | do ogrzewania jej wnętrza basenu 


dłogi mależy dawać gruhszy. najic- 
piej rzeczny (przemyty). W wypad- 
km, gdy brak w gospodarstwie wvelio 
wailni piccykowej, można zastosować 
wychowalnię wykonana siłami whas- 
nymi w kształcie skrzyni używając 


plaszanego mapełniionego gorącą wo- 
dą. Zamiast basenu używać można 
również lampy ehroniącej siatka dru- 
cianą (przy zastosowaniu na wierz- 
chu skrzyń kominka do odprowa- 
dzenia części spalinowych). 


Drzewo z Wileńszcyzny 


będzie eksportowane przez Rygę 


Już od kilku lat czynione są przy 
gotowania celem skonecntrowania eks 
portu drzewnego ziem północno - 
wschodnich przez port ryski. Ostatnio 
problem ten nabrał większej aktualno 
ści, wobec czego Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Wilnie wystąpiła do Mi- 
nisterstwa Komunikacji z wnioskami 
o poezynienie pewnych zmian w zwią 
zkowej taryfie kolejowej polsko-łotew 
skiej dla Iranzytu drewna przez Rygę 
Wnioski te dotyczyły obniżenia sta- 
wek taryfy, obniżenia kontyngentu 
ilościowego, uprawniającego do uzy- 
skania zniżek, uwzględnienia w stre- 
fie większej ilości stacyj z ter enu ziem 
północno-wschodnich. 

Wnioski Izby były omawiane na 
konferencji kolejowej połsko-łotews- 
kiej, która odbyła się w Rydze przed 
kilku dniami. Z wynikami tej konfe- 
rencji zapoznali miejscowych ekspor- 
terów drzewnych jej uczestnicy, wyżsi 
urzędnicy Wileńskiej Dyrekcji Kołe- 
jowej. na specjalnym zelwaniu infor- 
macyjnym. zwołanym przez Izbę. Jak 


Z o e - 


się okazało postulaty Izby Przemysło 
wo-Handlowej zostały uwzględnione 
i stawki taryfy kolejowej dla wywozu 
przez Rygę będą nie droższe, a w wie- 
lu wypadkach nawel tańsze, niż przy 
cksporcie przez Gdynię i Gdańsk. Mo- 
żliwe jest także uwzględnienic dal- 
szych postulatów, mających na celu 
ułatwienie cksporterom drzewnym 
riem północno-wschodnich korzysta- 
nie z portu ryskiego. Na zebraniu tym 
był obecny również przedstawiciel 
większej firmy ekspedycyjnej ryskiej, 
który udzielił zebranym  interesują- 
cych informacyj o warunkach pracy 
w porcie ryskim, o kosziach przeła- 
dunku z wagonów na okręty, o wyso- 
kości frachtów morskich w tvym por- 
cie, o połączeniach okrętowych Ry- 
gi itd. 

Zebrani odnieśli wrażenie, iż spra- 
wa skierowamia eksportu drzewnego 
ziem północno-wschodniich przez port 
ryski weszła w stadium decydujące 
i zostanie w bliskiej przyszłości zrceaji 


i zawana. 


Przypomnienia na czerwiec dla Spółdzielni 


1] Wpłacić przed 7 składki do Uhczpie- 
czalni Spolecznej i podatek dochodowy od 
uposażeń. 

2) Do 25 wpłacić zaliczkę na podatek 
obrotowy 

3) Do 30 wpłacić podatek od nieracho- 
mości. 

4) Ureguiować opłatę do Związku i pre- 
numeratę pism za drugie półrocze. 

5) Zamówić i sprowadzić artykuły na 
sezon zimowy ze względu na dogodne wa- 
runki zakupu i przewozu. 

6) Zamówić nawozy Sztuczne na sezon 
jesienny. 

7) Przedstawić Radzie . sprawozdanie i 
bilans surowy za maj oraz sprawy bieżące. 

8) Sporządzić wykaz zalegających dłuż- 
ników, wezwać ich pisemnie do zgłoszenia 
się w lokalu spółdzielni celem omówienia 
przyczyny zategania z płaceniem zohowią- 
zań. Przeciwko opornym i złośliwym dłużni- 
kom wystąpić na drogę sądową. 


Konie na wymarciu w Z. S. R.R. 


Wśród szerokich sfer hodowców 
ZSRR utarło sẹ mniemanie, że ko- 
nie wymierają, że na skutek tego 
należy jak najprędzej zasłtąpiić ska- 
zany na zagładę gałtumek zwienzęcy 
mechaniczną siłą pociągową 

Najlepiej charakteryzuje nam 
szeroko rozpowszechnione (poglądy, 
zdanie, wypowiedziane pmzez mawszałł 
ka Woroszyłowa: „Puzede wszystkim 
koniecznym jest waz na zawsze skoń 


czyć z wrogimi teoriami” o zamiia- 
nie koni maszyna, 0 „wymieraniu 
koni“ 


Stan pogłowia końskiego w roku 
1916 wymosił w granicach dzisiejsze- 
go ZSRR 358 milionów sztuk. Na 
skutek działań wojennych i zamie- 
szak w epoce „wojennego komunirz- 


mu“ pogłowie końskie wybitnie zma- 
lało, wynosząc w r. 1922 — 20,2 miln. 
jednostek.  Usillmą pracą w ramach 
gospodarstw indywidualnych, (które 
w okresie NEP-u zajmowały 96,8 °% 
ziem uprawnych państwa) stan ilo- 
Ściowy pogłowia końskiego zaczął 
się szybko podnosić , osiągając w r. 
1925 — 26,8 miln., a w r. 1929 — 
34.0 miln. sztuk, a więc poziom bez- 
mała przedwojenny. Ten żywiołowy 
wzrost pogłowia końskiego został 
zahamowany wprowadzoną w Ta- 
mach  ,piańiiletek  kolektywizacją. 
gonzej. bo kolektywizacja nie tylko 
wstrzymała, ale i spowodowała gwałt- 
lowny spadek ilościowy i jalkościo- 
wy sowieckiej gospodarki hodowla- 
nej. Najlepiej odzwiierctadlla nam to 


9) Odesłać do Okr. Związku sprawozdania 
o usunięciu usterek, stwierdzonych podczas 
rewizji Spółdziełni. 
10) Nadesłać do Okr. Związku sprawoz- 
danie z obchodu „Dnia Spółdziełni*. 
11) Wykorzystać wolny czas na wyciecz- 
ki Spółdzielczo - rolnicze i krajoznawcze. 


Wzmożenie ruchutowarowego 
między Polską a Rosją 

W ciągu ostatnich dni bież. mies. daje 

się zaobserwować zjawisko poważnego 

wamużenia ruchu towarowego polsko-rosyj- 

skiego. Wzmożemie obrotu towarowego stoi 

w związku z umową handlową, zawartą w 


ub, miesiącu pomiędzy Polską a Rosją. 


O 


zoslaiwiienie współczesnych danych 
dotyczących procentowego skolekty- 
wiizowania gospodarstw volnych i 


ilościowego stanu pogłowia koń- 

skiego : 

Rok Gosp. skolek. Stan pogł. 
w 9% ogóln. liczby | w miln. sztuk 

1929 3,9% 34 

1930 23,6% 30,2 

1931 52,7% 26.2 

1932 61,5% 19,6 

1933 64,4% 16,6 

1935 74,4% 15,9 

1936 90,0% 16,6 

1937 93,0% 16,7 

1938 93,5% 17,5 


Z zestawieniia tego jasno wynika 
jaki cios  sowiedkej gospodarce 
hodowlanej zadała kalektywizacja — 
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O krwistych wybroczynach 
w jajach kurzych 


Niektórzy  hodawcy narzekają. że? 
w jajach, znoszonych przez ich ku 
rv, mapatyłkają się krwiiste żyłki į pla 
my na żółiku W zapytują, co może 
być przyczyną tego zjawiska? Prze 
de wszystkim podkweślić wypada, ŻE 
wypadki te ma ogół spotykają się 
dość nzadko ii to niemal wyłącznie u 
dobrych niosek, a Awłaszcza wiosenną 
porą w okresie wzmożonej nieś- 
ności. Aby dociec przyczyn degë 
mjawiska należy przypoaa:ść prze- 
bieg powstania jaj w organisnrie ku- 
ry. Jak wiadomo zaczątek jaja, pe- 
chenzyk żółtawy, w miarę rozwoju 
nasyca, się substancjami odżywczymi 
tow związku z tym nabiera charakte 
rystycznej barwy żółtej. Gdy ostalecz 
nie dojrzeje. wskutek ciśnienia na 
pówłelkę jajnika (woreczek żół'ko- 
my) przerywa ją i przedostaje się na 
zewnąjlnz, gdzie spada do lejkowatego 
otwom jjojowodu. W dalszym ciągu 
przesuwając silę przez jajowó? bywa 
zasilany nawarstwieniami w poslani 
przezroczystego Hałka, błonek i sko- 
rupłki, kllóre stanowią wytwór odpo- 
wiiednich  gnuczołów.  Pzzytoczony 
przebieg rozwoju jaja upoważnia nas 
do przypuszczemia, że w trakci: pę 
io nia woreczka żółtkowego może na 
stąpić przerwanie maczyniek krwio- 
nośnych tegoż, co spwodować ano- 
Że wybroczynę kiw sią na żółtku, 
której mie usuną już dalsze nawarst- 
witamlia. Zdarzyć się towoże prędzej 
w akresie matężonej, szybkiej produk- 
cji jaj, kiedy jajnik „pracuje“ na- 
der intensywnie. 

Zjawisko omawiane, gdy 
sę zbył często u jeny'h i tvch sa 
myil kur, może Św'adotvé równ eż 
i o pewnych powiikłaniach w pazebie- 
ga dojrzewania żółex u danej szlu 
ki, lub na skutek wadliwego żywie- 
nią (nadmiar białka w karmie itd. 

W drodze siknupniialneg > przeglą- 
dana jaj, zwłaszcza o białej skoru- 
pce, na Światło latarki elesiryczacj 
można dopatrzyć się tego rolzajiz wy 
broczym, o ile istotnie znajdują sie 
w  jaju, nie zawsze jednak badanie 
talkie bywa miarodajne. O ile jaja tego 
rodzaju bywają rozbijame przed uży- 
czem, usunięcie |mechniezna krwi- 
stych wybnoczym jest dość łatwe. W 
każdym bądź razie opisane zja4 wisi.0 
nie jest w zasadzie ami grożuc, aui 

1-ż zbyt częste. 


spotyka 


lm szybsza kalektywizacja — tym 
gwalłbowniejszy spadek pogtowia 
końskiego. Ogólnie siwiemdzić można, 
że ilość koni w ZSRR w r. 1938 sta- 
nowita 48,9%/0 stanu z r. 1916. Zaob- 
serwowany zaś w ciągu 4 ostatnich 
lat od! r. 1935 wzrost wyraża się lioz- 
bą 109/06 za cały okwes, co czymi ok. 
2,5 w stosumku rocznym.Rozpatrzy 
liśmy jedną przyczynę upadku hodo- 
wli w ZSRR. Istmiieją i inne. Zdawa- 
taby się, że tak ważne zagadnienie ży- 
wej siły pociągowej powinno się cie 
szyć zrozumieniem i poparciem ze 
strony odpowiedzialnego za te sprawy 
komisariatu roln. ZSRR. Jednakże tak 
nie jest. W ciągu 1938 r. zmienionych 
zostało 4 naczelników wydz. hodowli 
koni. W jednym z 2 oddziałów wy 
działa od półtora roku nie ma już 
kierownika. Co wiięcej, w czasie inspe 
kcji, dokonanej na włosnę br. przez 


| 
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Piorunochron w gospodarstwie 


Lato — to okres pożarów na wsi. Skoro 
tylko słońce wysuszy Somiane strzechy iub 
inne łatwopalne materialy znajdujące sie 
obok budynków gospodarskich, pożary na 
wsi zaczynają w zastraszający Sposób wy- 
huchać. Przyczyny tych pożarów są różne, 
lecz można je częsciowo usunąć. Przestrze - 
gamie pewnych Środków ostrożności zmatej- 
azyłoby znacznie ilość wybuchającyci, nisz- 
czycielskich pożarów na wsi. 

Pomimo jednak zabiegów przeciwpożaro- 
wych. często dość trudnych i kosztownych. 
niebezpieczeństwo pożarów nie jest jeszeze 
od wsi oddalone: nawet przy zachowaniu 
wszelkich Środków ostrożności, poź: na 
wsi będą miały jeszeze miejsce, gdyż 
przyroda, tj niszczycielski i ponickzd 
jemniczy piorun często pożary w gospodar- 
stwaeh wywołuje. Na szczęście i od tego 
groznego zjawiska przyrody można się za- 
bezpieczyć przy pomocy stosunkowo ianiego 
i prostego urządzenia tzw. piorunochronu 

W starożytności. wyładawania  elektry- 
ezne chmur. czyli piorun. uważane byly zs 
coś złowrogiego nadprzyrodzonego; poganie 
sądzili, że to ich bożek Zeus rozgniewawszy 
się. rzuca na ludzi kary i wykazuje swą po- 
tegę. Leez i późniejsi uezeni długo zjamiska 
tego dobrze zrozumieć nie mogli. Dopier> w 
roku 1752, Amerykanin Beniamin Franklin 
mbadal zjawisko elektryczności atinosterycz 
nej i on ło właśnie pierwszy zbudował pio- 
runochron. Słusznie też powiedziano o Fran- 
kiinie, że wydari piorun niebiosom, a berło 
tyranom. 

Gdy lato nie burzliwe. a w pobliżu nie 
zapali się od pioruau. rolnikowi nie jest w 
głowie piorunochron. nie ma chęci myśleć 
o jego założeniu. Ale są okresy letnie, w 
których pioruny codziennie wyrządzają 0l- 
brzymie szkody. A któż wtedy może być pe- 
wnym, że nad dom jego nie nadciągnie nie- 
szczęsna chmura, a złowrogi piorun nie spz- 
li mieszkania lub nic pozbawi życia! 

Niektórzy roiniey nie wierzą w skutecz- 
mość działania piornnochronn. 


Inni sądzą, że piorunochron jest rzeczą 
zbyt kosztowną, dostępną tylko dla bogatych 
przedsiębiorstw  iabrycznych, a nigdy dla 
niezamożnego rolnika, który i tak ma wiełe 
wydatków. Są też i tacy, którzy pragnęliby 
we własnych zabudowanineli założyć pioru- 
nochron, ale nie wiedzą w jaki sposób to 
zrobić i czy wykonanie tego urządzenia nie 
pociągnie za soba wielkich trudności, lub 
wydatków pieniężnych. 

Najprostszym. a bardzo skutecznym w 
działaniu piorunochronem są zwykle drze- 
wa np. wysoko rosnące topole ohok budyn- 
ków gospodarskich. Sadzenie takich drzew. 
to prostu i łatwa robota, nie wymagająca 
wiełkich nakładów. Drzewa takie nie tyko 
zabezpiecza budynki przed piorunami, ale 


.ale pozwolą jeszcze na wykorzystanie 
bezczynnie ieżąeych placów podwórkowych. 
upiększą wieś latem. 


Piorunochron może zastąpić i antena ra- 
diowa. Nie można jej jednak uważać za coś 
zupełnie idealnego, ponieważ niezupełnie do 
tego celu się nadaje. Chcąc wykorzystać ante 
nę radiową dla odbierania audycji i mieć jr- 
dnocześnie z niej piorunochron, trzeba spe- 
cjalnie ja do tego przystosować. 


Antena taka powinna hyć znacznie grub- 
sza od normalnej (okolo 8 mm pr zekro ju) i 
umieszczona nad bndynkami w miarę moż- 


ności jak najwyżej i nigdzie nie zbliżać się 
do dachu łatwopałnego, przeważnie słomia- 
strzechy; odległość lnii ao gi od 


nej 


Polska kawaleria na manewrach. 


Ochrona zwierząt {domowych przed muchami 


Od końca wiosny do późnej jesieni w 
stajniach. oborach, chlewach i w różnych 
pomieszczeniach gospodarstw wiejskich, bar- 
dzo dokuczliwe są chmary much; roźni roz- 
nosiciele zarazków chorobotwórczych. oble- 
gających konie, bydło i trzodę. 

Zwalczanie much sprawia bardzo duża 
kłopotu, a często staje się niemal niemożli- 
we wobec braku środków technicznych na 
ich wytępienie. W Holandii już od dawna 
jako Środek na odstraszenie much malują 
śeiany na miebiesko. Ostatnio zaczęto okna 


szklić niebieskimi szybami. Te doświadcze- 
nia okazały się bardzo skuteczne, gdyż kolor 
niebieski wpływa na muchy bardzo ujemnie. 
Muchy po pewnym czasie słabną i padają 
martwe, hib szybko uciekają. (Nadmienić na 
leży. że kolor Światła niebieski na zwierzęta 
wpływa dodatnio). 

Środki te są nie bardzo kosztowne, gdyż 
do pobielenia ścian używa się wapna zabar- 
wionego uitramaryną, lub błękitem soli, a 
okna w bruku niebieskiego szkła można za- 
słaniać cienką niebieską bibułką. 


Nowy nawóz fosforowy 


Zjednoczone Fabryki Związków Azoto- 
wych w Chorzowie i Mościcach wypuszz:4 
na rymek ma jesieni mowy nawóz fosforowy 
wiłasnej produkcji, który hędzie miasit aaz- 
we „Extrafos', Nawóz ten zawiera około 30 
proc. kwasu fosforowego, rozpuszczalneg. 
w 2 proc. kwasie cytrynowym i okolo 36 
proc. waPna, a był już dotychczas w han 
dm — w miedużych co prawda ilościach — 


pod mazwą „Dwmfosfat*. Z nawozan tym 


dokonały w całym kraju zakłady i koła doś 
wiadczalne, począwszy od r. 1936, kilkaset 
doświadczeń polowych pod pszenicę i żytu 
ozime, pod jęczmień oraz buraki cuk'ewe i 
pastewne. Bardzo obszerny Jdn- 
szący się do tych «loświadczeń jest juź w 
opracowaniu, a wyniki z zebranych du tej 
pory doświadczeń będą w najbliższym cza- 


materia! 


sie opublikowane na łamach prasy rolniczej. 


łatwopalnego dachu nie powinna być raniej- 
sza niż jeden metr. rzebu również o tym 
pamiętać, aby antena nie była nigdzie zgię- 
ta pod kątem ostrym; na ostrych zgięciach 
spływające z gwałtowną siłą iskry elektrycz- 
ne mogą przeskakiwać i w ten sposób do- 
stać sie my strzechę domu. 

Antena radiowa. o iłe zostanie odpowie- 
dnio i przepisowo założona. może zabezpie- 
czyć od uderzenia piorunu niektóre  lyiko 
budynki. najczęściej dom mieszkalny. Pozo- 
stałe zabudowania. jak stodoły napełniane 
po żniwach zbożem, które najłatwiej się 
zapalają. nie możemy zabezpieczyć przy pe- 
mocy anteny radiowej. zwłaszcza. gdy są 
one od domu mieszkalnego znacznie odda- 
lone. Trzeba w tym ecłu zbudować specjal- 
ny piorunochron. 

W ramach krótkiego mtykułu nie może- 
my omówić różnych systemów niorunoehro- 
nów. ani sposobu zakładania. Nie mogę też 
podać dokładnej ceny całego urządzenia, 
gdyż zależna ona jest od różnych warunków 
miejscowych i oczywiście od tego, czy pio- 
runochron zostanie nabyty gotowy, €zy wy 
konany samodzielnie przy pomocy miejsco- 
wego, zautanego rzeczoznawey. Nadniieniar' 
tyłko. że cena całego urządzenia będzie sta 
sunkowe niska, zwłaszcza jeżeli wykonamy 
wszystko samodzielnie według odpowied- 
nich wskazówek. 


Kto jednak z rolników nie czuje się na 
siłach, że będzie mógł urządzenie takie sa- 
modzielne zainstalować, ten lepiej zrobi, 
gdy zwróci się w tej sprawie do sumieane- 
go, zaufanego elektromontera lub cały przy= 
rząd nabędzie gotowy, ale wiedy pociągnie 
to za sobą większe wydatki i trudniej już 
będzie każdemu na to sobie pozwolić. Bez 
dokiadnego i bardzo gruntownego poznanie 
zasad budowy piorunochronów. zwłaszcza 
zaś użycia dła tych celów anten radiowych, 
hez porady i wskazówek fachowca nie radzi 
my podejmować tych prac — zły pioruno- 
chron to nieszczęście NE 


W trosce o młodzież 


Faktem jest, że ma wsi kierujemy st 
zawsze przyziw yczajcniami Odbija się to nie 
jednokrotnie fatalnie zwłaszcza w dziedzinie 
gospodarczej. Nasza gospodarka jesi prze- 
stanzała i catkowhioie niieodpowiadająca dzi- 
sigjszym potrzebom. Ale cóż, kiedy nie umie 
my isiię uwolnić od starych form i zwycza- 
jów. 
To sama. co dzieje się w dziedziwie upra 
wiy rolt il gospodamowamiia odnosi się również 
i idh iinnydh dziedzin chłopskiego Życia a 
między innymi b do wyahowania młodzieży. 
Na młołdziież istansze społeczeństwo wiejskie 
zwraca zbyt mało nwajgi. Młodzież Wax żyje 
nyedług wzorów dawnych ustalonych chłiop- 
skim zwyczajem. Nażpienw dziecko bawi się 
przy chałupie, jak podrośnie mżywane jest 
da pomacy przy lżejszych wobotach w gospo 
dansiiwie, później (pasie gęst i bydło na pasi- 
gdy wiek i sity ma to 
ma rolh. 
takim życiu jest anej 
ma przęjgotoawanie młodego człowieka 

do moli świedomego członka społeczeństwa, 


wiski by: wreszcie. 
pozwolą zająć — monmalną 
w słodołe itd. Czy rw 


voe 


pracą 


komisję koniroli sowieckiej stwierdza 
no, że organy komis. rolnictwa, ma 
jące powierzoną pieczę nad hodowlą 
koni, nie znają i nie są w możności 
ustalemiia ilości nie tylko ośrodków 
hodowlanych. ale i stadnim państwo 
'wych. Nie lepiej przedstawia się orga 
nizacja i praca obwodowych organów 
hodowli koni. W. czkałowskim (oren 
bunskiin) obwodowym wydziale rol- 
nym przeprowaddzono tak energiczną 
reorganizację, że na eały obwód pozo 
stało tylko 2 instruktorów, reszla sta 
mawisk dotychczas nie: jest obsadzona 
Władze centralne w czasie dokonanej 
pod wpływem uchwał 18 zjazdu inspe 
kcji stwierdziły, że w licznych rejono 
wych wydziałach rolnych zniesiono 
etat instnukiiora hodowli koni. W licz 
bie 2.670 rejonowych wydz. rolnych 
tylko 1500 posiada takich  mstrukto- 


rów. a Biż 


Np. rejonowe wydz. rolne w Tad 
żykistanie, który jesi jednym z ośrod 
ków hodowłanych, zaledwie 10 proc. 
odnośnych istamowiisk jest obsadzona. 
Dalszą przyczyną fatalnego stanu rze 
czy jest olbrzymia płynność sił robo 
czych, będąca zresztą nagminmą bola 
czką aparatu gospodarczego ZSRR. — 
Często w raportach istniejących ośrod 
ków rejonowych spotyka się zdania, 
dotyczące przebiegu różnych epizoo- 
tii, lktóre dziesiątkują i tak stosun: 
kowo małe pogłowie końskie. Obok 
systemu kolektywmego i dezonganizac 
ji władz właśnie epizootie są najwięk- 
szym wrogiem sowieckiej gospodarki 
hodowlanej. Naturalny przyrost pog 
łowia końskiego najbardziej katastro 
falmie przedstawia się na Białorusi, 


oraz w obw. kirowskim  (wiatskim), 
smoleńskim. zaś najgorzej w jaros- 


ławskiim, gdzie nawet całkowicie znie 


siono obwodowy zarząd hodowli ko- 
ni. 

W wymiku tego nastąpiło nie tylko 
zmiiejszenie, ale również jakościowe 
pogorszenie pogłowia na skutek nie 
dożywiiania i wielkich wahań żywno 
ściowych racji dziennych w uzależnie 
i niu od posiadanych zapasów, co 
stwierdził marsz. Budienny w swoim 
przemówieniu na 18 zjeźdpwie partii 
komunistycznej. 

Odpowiedziałne czynniki dla wytłu 
maczenia „swoistych osiągnięć sowie 
ckiej hodowli nie mogąc podać istot- 
nych przyczyn klęski -— w obawie o 

Życie ukuły .teorię* o „zamianie ko- 
nia na 7 ymieramki ko- 

. Teoria iia, jeśli nuwzgłędnić nie- 

domagania gospodarki „maiszymoiwe j, 
przynosi miemało szkody Sowietom 


do życia wspólnego, gromakłuego? Czy moż- 
na w miodym czorvieku rozwijać iarstymkty 
spłołteczne, skoro mie ma om ma to czasu, Jest 
faktem, że ze strony swoich rodziców mło- 
de pokolenie chłopskie w rozwijaniu oby- 
watelskiej Świładonności i instynktów społe- 
czmych mie mia pomocy żadjnej. Bardzo czę- 
slo nawet jest wnęcz przeciiwniie mto- 
dzież ze strony społeczeństwa. starszego, ma 
częsta przeszkody. Daczego! tak się dzieje? 
Przede wszystkim dlatego, że stansze poko 
tenie chłopskie nie umie ocenić tych mao- 
wych "wamtłości, m którymi w życiu swoim 
rzadko siłę stykamy. To jedno. Drugie — 
choćby nawet chciano bardziej zatroszczyć 
się œ młodzież, mile, zawsze wiałomo, jalk stę 
do tego zabrać. W meznitacie wychowanie oby 
waliellsko-społecznie młodzieży spada calikomwi 
zw > bawkti orgamizłacyj społeczmyjcih. 
biiskie Radio w niedzielę, ann t 

br. ami AA w mamach latuytenuj wiejskich 
pogadankę Stamistuwa Sieniedckiega p. t 
„»Wiogoej troski) 0 młode pokolenie. Poga- 
danka będzie rrygłoszona o godz. 15,00. Pre- 
legent zwróci uwagę me braki w przygoto- 
waniu do iżycila młodego pokolenia chłop- 
skiego 

iPogaldankkę tę należy powitać z pełnym 
zadowoleniem. Po jej wysłuchanim sltawszy 
ogół rolników pmzelkłona się, że mie zawsze 
postępuje w stosunku do swoich symów i có 
nek talk. jakby mateżało. Troska o młodzież 
i  pnzyjgotowanii: jej do życia mie zawsze 
młusii polegć na trzymamin syna czy córki 
w chałupie przy mobocie bez książki, bez 
sazelty, bez organizacji społecznej. A jem 
chłop she przekona, te będzie na przyszłoś 
nobit inaczej ti młodzież chłopska, bedii 
miata jeden wiecej powód ido wazi jejczmiości: 
dla. (Polskiego Radia. 
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Gdy viebezpicczeństwo zagraża jed į 
nemu. człowiekowi, sam człowiek bra 
ni się, gdy niebezpieczeństwo zagraża 
pewnej grupie ludzi, wszyscy ci zgod 
nie stają we wspólnej obronie. Bo jak 
że imaczej być może, przecież obrona 
ła ma temu jednemu lub tej grupie 
ludzi zapewnić bezpieczeństwo życia, 
a życia broni każdy wszelkimii sposo- 
bami, a jeżeli to jest niemożliwe jeste 
śmy świadkami obrony rozpaczliwej. 
mało uzasadnionej ale zawsze istnieja 


cej. Obrona fistnieje zawsze: broni się 
człowiiek przed nieszczęściem, ehoro- 


bą, broni się wieś przed wylewem rze 
ki wznosząc tamy, bronią się wszyst- 
kie wsie (i miasta, więc całe państwa 
przed nieprzyjacielem,  mnym państ 
wam, chcącym dokonać rabunku. O 
tym, że obrona była i będzie nie bę: 
dziemy sią zastanawiać. Weźmiemy 
pod uwagę tylko rodzaj obrony. Roz 
ważymy sposoby obrony, palnząc na 
jej Skuteczność. Sposób obrony który 
nas nie może obronić nazwijmy „nie 
celowym“, złym oraz ten sposób, któ 
ry mas całkowicie broni nazwijmy ..ce 
lowym* dobrym. Państwo, które żoł 
nierzy swych wysłałoby ma wojnę bez 
broni dałoby pizykłał obrony niecelo 
wej, gdyż żobnienze bdz bromi mie o- 
siągnelfiby zamierzonego celu nie obro 
niliby państwa. Koniedznym tedy sta 
je się uzbroić żołnierzy, by obrone 
była skutedzma. Dobre uzbrojenie jest 
metodą celową, ho daje nam pewność 
zwycięstwa. Z tej drogi rozumowania 
płyną owe pożyczki na zwiększenie lol 
niefiwa imarynarki (ilości okrętów). Pa 
miętajmy jednak. że metoda rozumowa 
nia jest podobna chociaż dotyczy in 
nych spraw. Różni się tylko w szcze 
gółach. Np. pamiętamy z z popnzednich 
numerów naszej gazetki, że sposoby 
stnzeżemia się przed chorobami: zakaź- 
nymi się w zasadzie nie tylko podob 
ne leaz te same. Przeszkodzić przedo 


stamiu się do organizmu zarazków 
niewidzialnych. Bóżni się tyłko w 
szczegółach. Np. w gruźlicy trzeba się 
strzec płwociny 4 tych miejsc, na 
które chory pluje hub rozpryskuje tę 
płwocinę przy rozmowie. gdyż plwoci- 
na ita pochodzi z płuc, a w płucach są 
zarazki „łaseczniki gruźlicy i jezeli 
ten lusecznik dostanie sie do płuc czło 
wieka zdrowego może wywołać stra- 
Azną chorobę gruźlicę (suchoty). 


W czerwonce (desynterlii)j trzeba 
się strzec wody, która mogła hyć 
aamieczysticzona odpadkami (kałem) 


chorego, gdyż kał pochodzi z przewo 
du pokarmowego, a w przewodzie po 
kamnowym są swoiste baklerie wywo 
łujące ezerwonkę, jeżeli te dostaną się 
do jil człowieka zdrowego, wywołu 
ja ciężką chorobę — ozerwonkę. Wie 
dząc, że przedostanie się zarazka v na 
rządu chorego człowłiaka na marzad 
człowieka zdrowego jesi warunkiem 


zachorowań, to nawet mie mając 
wszystkich dróg zakażenia, możemy 


je sobie wyobrazić, domyślić się. jeże 
li będziemy mad (tym zastanawiać się. 

Skoro stwierdziliśmy, że tok rozm 
NERIENETENE HI 


mowamią w zasadzie jesi len sam, to 
myślmy dalej o metodach obrony 
prized niebczpieczeńsiwenu (dy czła 
wiek przechodzi obok itopiącego się ł 
nie pospieszy mu na ratunek zasługu 
je ma milano człowiadka niceszlachelne 
go, złego. Gdy się łódź flopi, a z dwńch 


hudzńh jadących tylko jeden tata 
w miej dziurę, 'a drugi nie chce mu 


przyjść z pomocą, to tego drugiego już 
nie tylko nieszlachetnym. złym ałe i 
niemądrym nazwiemy., gdyż z łodzią 
na morzu obaj zginą. 

Wiemy, że w obliczu niebezpieczeń 
stwa stanąć musimy wszyscy nie tył 
ko wtedy. kiedy ono nam wszystkim 
bezpośrednio zagraża, ledzi nawet wie- 
dy, jeżeli zagraża ma razie lyvlko jedne 
mu a reszcie zagrozżć może. Pamiętaj 
my, że obrona spóźniona staje się nie 
relową, złą, gdyż nie osiągnie zamie 
rzonego celu. Niebezpieczeńsiwo trze 
ba uprzedzić, tak jak dobry wódz up- 
nzedza każde poruszenie nieprzyjacie 
la paraliżuje go. 

Do sparalizowania niehezpieczeń- 
stwa gruźlicy muszą być zmobiilizowa 
ni nie tylko chorzy ma gruźlicę, ale 7 


Komunikaty 


W Gierwiatach, dma 14 maja na 
Walnym Zebreniu Spółdzielni Mle- 
dzeirskiiej w sali Ogniska” w punkcie 
„Wolne awnlioski* porządku obrad 
przedsta wiono celowość keji T-wa 
Przeciwgruźliczego. Zebrani wyrazili 
chęć skoninrołowaniia swego zdrowia 
jednorazowym badaniem lekarskim. 
Celem zrealizowamia dych chęci Za- 


nząd Spółdzielni upoważnił skarbnika 
— p. Jodziawiigza Bronisława do przyj 
mowania kwot w wysokości 1 zł od 
zgłaszających się do badań. W chwili 
gdy liczba zgłosonych urośnie przecięl 
nie do 80 osób — Ruchoma Poradnia 
T-wa Przeciwgruźliczego bedzie mog 
ła ma ariejsou w Gierwiatach badania 
przeprowadzić. 

EEEE 


Przypominamy o obowiązku wyklejania 
gazetki sciennej w miejscu widocznym dla 


wszystkich. 


/ obliczu niebezmieczelstwa 


zdrowi. Zdrowi muszą wiedkieć, że od 
stromy chorych zagraża im stałe nie 


hezipieczeństwo. Im mniej chorych — 
tym mniejsze prawdopodobieństwo za 
chorowań nu gruźlicę ludzi zdrowych. 
Rozunrowansie takie, że ja Kestem 
mdrowy — miech dig martwi chory“ 
nie wytrzymuje krytyki. Jeżeli mógł: 
bys mawl z pewnością stwierdzić bez 
lekarza, że jesteś zdrowy to nigdy już 
nie możesz pmzewidzieć, że będziesz 
pmdrowy, gdyż liczby (statystyka) wy 
kazują, że wielu tak myślących zacho 
rowało ma gruźlicę. Zasiraszająco du 
ża Iezba tego rodzaju przykładów, 
zachorowań na gruźlicę musi un każde 
go człowieka zmienić już jeżeli nio 
sposób postępowania. to przynajmniej 
na manie sposób myślenia. Możemy os 
Lateeznie poniekąd | uspraw'edliwić 
tych. kiótav nie  kontrałują swego 
zdrowia u lekarza. ale nie mają ani 
w rodzlnie. ami wśród krewnych, 
ami wśród bliskich znajomych cho- 
rych ma gruźlicę, ale czy dużo jest 
(ych szczęśliwców? Ci jednak. którzy 
maja jakąkolwiek badź styczność wz 
chorymi na gruźlicę i zdrowia swega 
zbaudać nie chcą. chociaż Poradnia 
Przeciwgruźlicza przyjeżdża niejedno 
krotnie w pobliżu ich wioski, są omi 
podobni do ludzi zmajttujących się na 
olkręcie i cieszących się życiem. gdy 
okręt tonie a niezdających sobie spra 
wy. że z okrgiem li oni pójdą ma dmo. 
Wstyd być tak dalece bemmyślnyvm, 
szczególmiiej wtedy gdy igramy z naj 
większym swoim skarbem na ziemi —. 
ndrawiem. Jeżeli gdzie urożna być bez 
myślnym to wobec drowia nigdy. — 
Musimy pnzynajmniej myśleć, za- 
stamarwiać się. Myśleć można wsze 
dzie w stajni, oborze, na polu, w lesie 
podezas |pracy & odpoczynku. Myśli 
nas wyprowadzają z błędu. stwarzają 
bogactwa duelrowe i materalne. 
IEC 
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Jak Czesiek Stolarczyk 
polską marynarkę wyprorokował 


(Ciąg dalszy). 

Był kiedyś w Gdańsku okręt 
„Onześ”. pod bandera królewska pły- 
wający — a teraz tak nazywa sie krą 
żowriik podwodny ze składek Fumdu- 
ssu Obmony  Manskiiej zbudowany. 
Był. „smak — mamy teraz taki nar 
wodny okmęt ninowy. „Panny Wod- 
nej“ jeszcze nie ma, bo nowe kontr- 
torpedowce dostały nazwy pnzypomi- 
nające żywioły — ..Wichar*, Bu- 
iza”; „Grom, ,.Błysłkeuwiiea. Alle kie 
dy zbudłujemry krążownik... eo mó- 
wię... kilka krążowników... to pnzyj- 
dzie czas na wsknzeszenie nazw z bit 
wy oliiwskiiej „Wodnik, „Panna 
Wodna“, „Swiety Jenzy“ 

— Ho, ho... pojechat Tomek po 
ulubionym temiacie — zaśmiała się 
Marysia — już znów Poalskę flotą 
obdamza. A ja słyszałam, że jeden 
taki krążownik kosztuje ikiillkadzie- 
siat milionów złotych. Wiec skąd 
wziąć tyle pieniędzy, kiedy Polska 
wciąż jeszcze polinzebuje i dróg i 
szkół. i szpitali, i kolei, i samolotów, 
i różnych gmachów użyteczności pub 
licznej, mo i na wojsko tnzeba prze- 
ceż tożyć, 'ho to ważmiiejsze, bo grmmie 
hromić trzeba... 


A Tomek, zapomniawszy, że pod 
chamką nio wypada się kłócić. jak 
nie skoczy! Jak nie zacznie argumen 
tawać a wołać, Że z Marysi zła Pofka, 
bo ad ialkirego gadamia to kraj zginąć 


musi... Aż Kajtuś mazsierdził się nie 
na żamty i szezekać zaczął. 


— (ieho bądźeie. Zaraz was po- 
godzę... — zagramiał wireszcie sunie- 
cienpliiwiiony głos ojca. 


EA 


— Kiedy byłem takim jpędrakien 
jak ty Tomku — to znaczy w wieku 
10 do 13 lat. Polska plk di wiadomo, 
wolna jeszcze nie była. To też jedyną 
myślą modzieży polskiej, myślą, któ 
pa łączyła we wspólnym "wrusiłkm. 
wszysiikieh Polaków, bez różnicy po- 
chodzenia, wyznania czy majatku — 
byta myśl a wolinejj Ojczyźnie. 

Starsi walezyli już o nią. słowem 
a nawet i dzymem — mieraz życiem. 
albo ciężlkiimii nobotami ma Sybarii 
płacili! za te — zdamiem wielu — ob- 
takańņeze wysiłki. Bo ù jakże było 
oam hezhronnyimypory:wić się na całą 
potęgę Niemiec tub Rosji. Ale właś- 
we dlatego, że walka zdawała się 
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„eznadziejną, że tyle kryła w sobie 
niebezpieczeństw, właśnie dlatego szt 
śmy w nią ramię pmzy ramieniu —- 
syn włościianiina obok syna inżyniera. 
sym robotnikia obok syma przemysłow 
ca — powtarzam bez móżnie i nawel 
bez podziału ma szkioły... Bo trzeba 
wam wiedzieć, że z począlku szkół 
polskich nie było weałe, ła potem tyl- 
ko prywatne t mie dające żadnych 
praw  obywatelsko-państwowvch u 
zalbomcórw. 

Tedv podczas gdy starsi mezniowie 
już brali czynny udział w ruchu. 
my młodsi pomiyłgaliiśgme film jak mog- 
liśmy. Jeden .śblilbutę* rozmosiłł i na- 
Tepiłał. ho żandarmi: za głupi byli, aby 
chłopaków młodych łapać. Drugi „ku 
terem“ był, tmzecii zmów przechowy- 
wał w domu, azęsitoknoć nawet boz 
wiedzy rodziców. bron tub tajne pa- 
piery. A wszyscy schodziiśmy się tv? 
ko w nam wiadomych miejscach. od 
czasu do czasu zmienianych. 

Zaprzyjaźniłem się wówczas Z 
Czeskitem Kamia. synem ubogiego sho- 
larza. Spoadlahhł mi się ma pierwszy 
matt aka, ho miał żywe i uezeiwe spo] 
rzenie, a do roboty palt się jak rzad- 
ko kllóry. Kiedy imni czasem wątpili. 
kiedy na widok carskich bagnelów. 
armat i nahajek. zastanawiali się, czy 
laka potęgę bedre "można potęga 
sere akbilić — on właśnie dodawał 
ducha, zagrzewał ns do wytrwania... 


Dziwne to były czasy. Dziećmi by: 
liśmy, a przecież dor osłymi zarazem 
Myśleliśmy i czymiliśmy jak dorośli, 
ale i wiek miał swoje prawa... Więc. 
też bawilliśmy się jak dzieci. J6- 
zal Piłsudski młodym chłopcem bę- 
kląc, napisał ponoć Konstytucję dlai 
Patski — choć nikomu wówczas się 


nie śniło, że Polska będzie. A my 
znów. w naszych zabiriwach, najchęt 


niej widzieliśmy się na czele wspamia 
łego, bitnego i licznego wojska po? 
skiego. przylsranego w mmdury z na 
poleońskich czasów... 

Ja byłem gonerałóm kawaterii F 
właśnie rozsławiadem na piasku Og- 
radu Saskiego moje dywizje tak, a- 
bv wroga oslalecznie z Polski wrpę 
dzić. kiedy nagle Czesiek postawił mi 
pytanie, które mnie w złość wprawił 
ło: 

— Będziesz ich tu spychał na 
wschód, a oni ci w Połądze, Knółew 
cu czy Gdańsku wylądują i od skrzyd 
ła zajdą. a może i z tyłu wprost na 
Warszawę .. 

— Zwariowałeś — odparłem. — 
Po pierwsze im to mie przyjdzie do 
głowy, a po drugie zanim się opatrzą, 
ja będę w Moskwie na czele moich 

| ułanów. 
Jim Poker 
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zZ rynków 


Ceny ziemiopłodów 


w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo - Towarowej w Wilnie z du. 
fa5bVs [e |Ds, 


ayto ( stt*.,. . 2. 1BM00F-]5 50 
Żyto H st.. . - 14.50 15.00 
Pszenica I st. . . . 21.00 21.50 
Pszenica II st. . . . 20.00 21.00 
Jęczmień H st. . . . 17.00 17.25 
Owies I st. . . . , 16.00 16.50 
Owies H st. . . . 14.25 15.25 
GrykalAst ea „ Eo 2200 
Łubin nieb. . . . . 10.00 10.50 
Siemię Iniane ada = — 

Len trzepany st.Horodziej, 2140 2180 
Targaniec mocz. Wołożyn 1730 1770 


Ceny nabiału i jaj 


Oddział wileński Zw. Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich notował 
23.V. 1939 r. następujące ceny nabiału 
i jaj w złotych: 


Masło za 1 kg: hart: detal 
wyborowe 2.80 3.10 
stołowe 2.70 3.00 
solone 2.40 2.65 

Sery za 1 kg: hurt detal 
edamski czerwony 1.85 2.20 

i żółty 1.65 2.00 
litewski 1.55 1.80 
Jaja 1 kg 1.00 1.10 


Ceny ryb 


za czas od 13.V do 19.V 39r. 


hurt detal 

Karp żywy I gat 2.20 2.40 
Karp żywy l! gat 2.00 2.20 
Karp śnięty 1.60 1.80 
Szczupak żywy wybor. 2.80 3.00 
5 „ średni 230 2.50 

e: śnięty wybor. 2.20 2.40 

x śnięty półwybor. 2.00 2.2) 

n śnięty średni 1.80 2.00 
(Leszcz śnięty wybor. 1.60 1.80 
b »  pótwybór. 1.00 1.20 

5 „ średni 0.60 0.80 
Węgorz śnięty wybor. 1.80 2.0 
gg półwyb. 1.6 1.89 
Okoń półwyb. 1.00 1.20 
„ średni 060 0.80 

„ drobny A I B 0.30 0.50 
Płoć średnia 0,40 0.60 
„ drobnaA I B 0.20 0.4) 
Sielawa mała — — 
Słynka - = 
Karas półwybor. 1.— 1.20 
Lin żywy drobny 1.80 2.00 
„ śŚnięty wybor. 1.20 1.40 
A „ . półwybor. 1.— 1.20 


Gazy grożą ZWIETZĘIOM 


Jedną z miajstnaszniiejszych sił miszczy- 
cielskich, które mogą być stosowane w ecza- 
sie wojny będą niewatpliwie gazy. Gazy bo- 
jowe przezmaczone są pnzede wszystkim dla 
kud. To też každy (powiniem, ziajpoznać się 
gmuntowinie ze sposobami obrony przeciwga- 
zojwej. W tym celu robi się bardzo wiele: 
publikuje sfię uświładamikające amtykuły, orga 
nizuje się kursy ©obromy  przeciwgazowej, 
unządza się próbne ówiiczenia itd. Polskie 
Radio również madawało pogadanki, omawia 
jące sposoby obrony prze gazami. Ale pa- 
miętać musimy: i (o tym, że gazy bojowe w 
równym stopniu grożą il inrwentarzowi: ży- 
wermu. A wilęc w wypadku atalay botniiczega d 
z tej strony moliniicywu polskiemu mogą być 
wynządzome olibrzymiłe, szkody. Inwemiłamzi ży 
wy musi być nównież chroniony na wypadek 
ataku gazowego. Jak ma wyglądać ia obrona 
opawile przez radio: dr Heliodor Szwejkow- 
ski w jpogadamice pt. „Jak chronić zwienzęta 
przed: ataikilem Jojiniczyan *, |Pogadłamka: ta! za- 
stanie madana przez wadii we czwantek, dnia 
T iczenwica o godz. 20.00. Powinni jej wyst- 
chać wszyscy, molnicy, gdyż musimy być 
przygotowani pa wszelkie wypadki. 
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Ze zjazdu szybowcowego we Lwowie 


Na zdjęciu: szybowiec P. W. S. ustawiony z ldkazji zjazdu przedi gmachem Politechniki 
lwowskiej. 


Kzeczy ciekawe 


W SŁUŻBIE POKOJU. 
W Stanach - Zjednoczonych 
związek: inżynierów 
jako cel swej działalności obrali sobie pra- 
cè na rzecz utrwalenia pokoju. Członkowie 
związiku nie zamierzają jednak prowadzić 
propagandy  pacyfistycznej, a przeciwnie 
działać w myśl zasady si vis pacem para 
bellum (jeśli! chcesz mieć pokój, przygoto- 


powstał 


wynalazców, którzy 


wuj się do wojny). (Wobec zbrojenia 
się państw zaborczych grupa inżynie-- 
mów amerykańskich postanowiła praco- 
wać mał  stwomzeniem takich  śnodków 
walki, '"wolbec których sprzęt wbjenny 
ajgnesjomów byłby fbalzsiiny. Tylko sv tem 


sposób bojwiem, fak podkreślili rv pnzemó- 
wieniu inauguracyjnym można będzie zwai 
czyć molocha: wojny. Członkowiie tego: związ 
ku zobowiązali się wszystkie swoje wynala- 
zki, służące niszczeniu jmstrumentów wojny. 
odsiępować tylko i wyłącznie państwom, 
których polityka służy idei pokoju. Pod: ry- 
gorem surowych kar nie wolno odstęprować 
żadnego wynalazku państwom osi, Japonii 
oraa tym krajom, które zniajdłują się w bez- 
pośredniej zależności od (państwa osi lub. 
co do których istnieje obawa, że mogą stać 
się powolnym narzędziem w rękach Berlina 
lub Tokio. Do państw tych zaliczono Hisz- 
panię i Węgry. 


złote słowami: 


KORESPONDENCJA ZAKOCHA- 
NYCH ZA PÓŁ CENY. 


Wiładze pocztowe w Wenezueli wydały 
rozporządzenie, na podstawie którego łisty 
do narzeczonych oraz korespondencja mło- 
dych małżeństw opłacana będzie według spe 
cjalnej taryfy, wynoszącej połowę taryfy nor 
małnej. Rzecz charakterystyczna, że w za- 
rządzeniu ë tym podkreślono, iż dla mał- 
Żaństw 50 paoc. miga Iiarykowa obowiązuje 
jedynie w pierwszych trzech latach pożycia 
małżeńskiego. t 

Jak stwierdzono na podstawie dość żmud 
mych zestawień statystycznych, po tym okre 
sie korespondencja między małżonkami usta 
je prawie zupełnie, bo ałbo małżeństwa za 
mieszkują stale pod jednym dachem, albo 
też w ogóle przestają istnieć. 


MAŁPIA ORKIESTRA. 

Pawiem  orgamizator imprez nozrywko- 
wych  (manażeri w Chicago wytregawał 
kilkanaście anałp grze ma trąbach i 
bębnach. Ze skomponowaną w ten sposó) 
„orkiestrą“ mamażer objeżdża miasta ame 
ryłkiansikiie. Impneza jego cieszy się olbrzy- 
mim powodzeniem. Krytycy jednak twier 
dzą, że małpy lylko małpują muzyków, 
nie wykazując absolulnie żadnych zdolności 


w 


mużycznych. 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


Kalendarzyk 
tygodniowy 


NIEDZIELA — 28 MAJA 

Zesłanie Ducha Świętego. 

Amgustymia B. W, Ap- Amg. 
W. S u 2 mi. 68. Z. 8. og NAD 


PONIEDZIAŁEK — 

Świąteczny. 

Teodozji P. M., Marii Magdaleny P. 
W. s. g. 2 m. 56. Z. s. 7 m. 36. 


29 MAJA 


g. 
WTOREK — 30 MAJA 
Feliksa. P., Feritynandn. 
38. 


Wys. g. 2 m. 55. Z. s. g. T m. 


D 


SRODA — 31 MAJA 
+4 Suchy dz. 
Ammieli P., Petmomeli P. 


W. s g2 m. 53. Z. s. g. 7 m. 39. 


CZWARTEK — 1 CZERWCA 
Jalkóba B. W, Fomtumata. 
Wi s. g, È m. 52. Z. si jg. 7 tm. 40. 


PIĄTEK — 2 CZERWCA 
+ Suchy dz. 


Mancelina: ù Blamdyny M. M. 


W s. g. 2 m. bł. Z. s g. 7 m. 42. 


SOBOTA — 3 CZERWCA 
+ Suchy dz. 
Erazma B. W. 
W. s. g. 2? m. 50. Z. e. g. 7 an. 43. 


Nic o nas bez nas 


Tym zdłamieęm iktiemuje się polska poli- 
tyka izajgramiiczna, która wizędzie il w każ 
dym czasie podkreśla, że © maszych spra- 
wach f o maszyf(ch interesach my bedziemy: 
decydowali, a inie obey. Nile o mas bez mas 
— miech sobie obey uchwałłają co im się żyw 
nie podoba ale maszych spraw bez nas niech 
nie muszają, bo! my li tak ich mehrwał nie wz- 
namy il mie zgodzimy się ma mie. 

To zdalnie, które jest jedną z: płoklkittawo- 
wych wasal plliskiiej polityki! zagramiieznej 
zaczywialją "w tostallmiich czasach puzyjmiować 
i... Iklobilety rw stosunku ido: życia samorza 
dowego Mówią ome tak: Skono samorząd 
obejmnije: swoim idziaħamliem rwszyjstikiie deie 
dziny iżyjciła, majjbariziej hl najbliżej związa 
ne zi człowiekiem, rw takim razie musi om 
obiejjwować il |dtiledziny, obchodzące bez- 
pośrednik) kobiety. A jeślki Hak, to i ome po- 
winny w życiu samorządowym brać udział, 
Rozumiowaniie zupełnie sluszne. 

Co o tym myślą Ikiobiletty ü jakie jast teh 
msliolsumikowianiie: się idh spraw  samorządo- 
wytech — radhoshuchacze - wolmicy przekona 
ją sie z audycji radiowej, którą Polskie 
Radio mada w Środę, dnia 31 maja o godz. 
20.00. Amidtycjja: ta zialtryłtłuiojwama „Nile o nas 
hez masié iio mozinoa, - pnzepnowatdztoma 
przez Marię  Kiamczewiską z włościamikami 
pozniańskiimi, mia! Hamat klontieczności! udziału 
kotlet rwiejskiich nr sfin samłonzącowym 
amomiadły il gminy wiejskiej. 


DOWÓD NADESŁANIA 
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO 


Nr. rozrachunku: t4 
a E za PEN PEM 


Dzień wpłaty 


Poczta: 


Nr. rozrachunku: 14 


Odbiorca: 
Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi” 


ul. Biskupa Bandurskiego 4 


wiino I 


Nr. wpłaty —--.-— za 


Dzień wpłaty 


(podpis przyjmującego) 


Stempel okręgu 


Odbiorca: 


Gazeta Tygodniowa 


„Głos Ziemi* 
Wilno. 


Nr. rozrachunku: 14 


Nr. wpłaty--——— 


(podpis przyjmującego) 


Do Czytelników 


Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wystarczy 
wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go I zapłacić na najbliższej poczcie 95 gr 
za kwartał, 1 zł 75 gr za pół roku iub najlepiej 3 zł odrazu za cały rok. 


Str. 8 


„GE JOLSIEZETRENIENE 


Katastrofalny grad 


zniszczył w powiecie limanowskim 60 proc. zasiewów 


W dniu część powiatu li- 
manowskiego, I. j. okolicę  Jodłownika, 
Mslowa. Kostrzy, Rzeki, Lipia; Sadek; Wil- 
kowie, Janowiec i Pogórzan nawiedziła nie 


22 maja 


bywałej siły burza gradowa, w czasie której 
nasiąpiło oberwanie się chmury. 
Gęsty grad wielkości orzecha włoskiego 


padał bez przerwy przeszło godzinę wyrzą- 
dzając wielkie spustoszenie w plonach na 
przestrzeni 12 km, w niektórych miejscach 
szkody w plonach sięgają 9% proc. a prze- 
ciętnie na całym obszarze gradobieja szkody 
sięgają do 60 proc. 


Praga buntuje się 


Kto zma komsekwenliny 'opór, stawiamy 
habs 
burskiej wabec wszelkich prób genmamiza- 
cyjnych. łatwo 'wytwomzy sobie obraz nieu 
giętej, cichej walki, jaką narodowo uświa 
domione ikoła czeskie wydały obecnym za- 
borcom ziem czesko-morawskich. Czech mie 
jest dobrym żołnierzem, zawodzi w otwar- 


przez Czechów w okresie monarchii 


tej walce, ale potrafi być niezłym spiskow- 
cem. 

Niedawno „National Zeuag* domosił o 
opozycyjnym ustosunikowamiu się społeczeń 
stwa czeskiego do prób stwomzenia, popie 
ranej czeskiej 
partii jedności naradowej. Narastanie prą 
dów opozycyjnych organ niemiecki wiąże * 
„wyczuwalnym szerzeniem się cichej propa 
zamdy  („EFRiisterpiiopagalnidać'). która mie ca 
fnęła się nawet przed takim wybrykiem, ja 
kim była zapowiedź powrotu byłego prezy- 
denta Bemesza do Pragi w dniu 15 maja“ 

Gestapo czynnie współdziała z organami 
frontu jedności manadowej w zwalczaniu ar: 
tyhachowej opozycji. W większości wypad- 
ków, gdy chodzi o stłumienie w zarodku 
manifestacji czeskich, niemiecka Gestapo 
musi działać sama. Policjanci czescy z regały 


przez władze prolektoratu, 


mie polrafią dać sobie rady z mamifestam 
tami. 

Otmzymawszy np. w dniu przemówienia 
kanclerza w Reichstagu nozkaz nozproszenia 
NE NE EE "ZY 


Z TEATRÓW 


TEATR MIEJSKI NA POHUŁAŃCE 

27 maja 1939 r. sobota — o godz: 20-ej 
„Poprostu człowiek“ — z występem Salwama. 

28 maja 1939 n. niledziela — o godz. 16-ej 
Rejtan“ z występem Sawana. 

28 maja 1939 m. miłedziiela — o gpk. 20-ej 
„Poprostu człowiek — z występem Z. Sa- 
wama. 

29 malja 1939 w. jpomiiadziaddk — o godz. 
16-aj „MAŁA KITTY I WIELKA POLI- 
TYKA“. 

29 maja 1939 w. poniedziałek — o godz. 
?9-ej „Poprostu człowiek“ z występem Z. 
Sarwiana. HE 


Ar 


| 
| 


demomstnantów sprzed pommika Wilsona, któ 
rv do połowy cokołu jrakryty został kwia- 
tami — policjanci czescy wręcz odmówili 
wykonamia rozkazu, powołując się na oba 
wiązujące ustawy, w myśl których skupiam'e 
się luźnych grupek po trzy osoby nie jest 


* n:amifestacją. 


Urzędnicy Gestapo musieli w bezsiinej zło 
ści przyglądać się, jak w chwili, gdy przez 
miegallony ustawione ma ulicach Pragi nozle- 
gały się zapewnienia o iysiąclelnim prawie 
Niemiec (do ziem czeskich i morawskich — 
u stóp pomnika Wilsona narastał stos bia 
łoczerwomych kwiatów, składamych przez pz 
tviotów ezeskich. 


Praga buntuje się — i z coraz większą 
pogodną pogandą odnosi się do przemijają 
cych panów prastarej ziemi czesko moraw 
skiej. 


Nr 22 (111) 


Ważniejsze audycje radlowe 


Od dnia 28 maja do dnia 3 czerwca 1939 roku 
Radio Wiieńskie 


NIEDZIELA, dnia 28 maga 1939 r. 


8.15 Program na dzisiaj. 8.50 Wiadomo 
ści rolnicze. 9.500 Muzyka polska (płyty). 
1440 W świecie przyrody: „Wśród mgławic“ 
— pogadanka dr. Wilhekminy twanowskiej. 
14.50  „Wędrujemy po Łodzi” — gawęd: 
w opr. Jana Łukasza Pągowskiego. 15.20 — 
Echa pnzeszłości!: „„Oszmiańszczyzna — histo 
rycznw ziemia‘ — pogadamka Witolda Nor- 
terta Zieleniewskego. 19,30 „Nie mów hop 
ne przeskoczywszy”! — wieczorynka w wy 
(konaniu zespolu „,Uciecha*. Tekst Leona 
Aleksandrowicza. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 29 anaja 1939 r. 


11.10 Muzyka lekka. 15.00 Aud. dla wsi. 
17,40 Koncert rozrywkowy. ' Wykonawcy 
Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej pow dyr. 
Władysława Szozepańskiego. Janina Pław 
ska — sopran. Męski Kwartet Wokalny — 
„Hejnał* pod dyr. Franciszka Jankowski: 
go. Zbigniew Staśkiewicz — harmonia. Zes 
pól Mandolinistów — „Kaskada“ pod: dyr 
Kazimierza Skindera i Hipalit Zasadzki —- 
klarnet. 19.00 Fragment koncertu chórów. 
biorących udzia łw zjeździe śpiewaczym w 
Wilmie. Transmisja z Teatru Miejskiego w 
Wilnie. 19.35 Z naszego kraju: „Wsród 
wzgórz i jezior“ — pogadanka Aldony Łą 
banowskiej. 


WTOREK, dnia 30 maja 1939 r. 


8.10 Progam ma Klzisiaj. 8.15 Muzyka 
poranna. (płyty). 8,50 „Nowe kierunki w 


Ze świata zwierząt 


Na zdjęciu słoń „Jambo“ z lagrodu zoologicznego w Hamburgu uprawiający z zamiło- 


waniem jazdę na specjałnym rowerze. 
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dziedzinie odżywiania” — pogawędka dla 
kobiet prowadzi! «dr. Janina Rodziewicztotwa 
18,20 Gawęda regionalna Leona Wołłejki, 


ŚRODA, dnia 31 maja 1939 r. 


8.10 Program na idzfisiaj. 8.15 Muzyka 
poranna. 13,10 „Pożary lasów“ poga- 
damkę wygłosi inż. Bolesław Tekietski. 15.30 
Muzyka obadowa w wykonaniu Orkiestry, 
Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wł. Szczepań 
skiego. 20,00 iPoradmnik rolniczy — prowa: 
dzi Romuald Węckowicz. 20.05 Muzyka pa 
gularną. 24,00 Koncert ohopinowski w wyk 
Stanisława Szpinalskiego (fortepian). 


CZWARTEK. dnia 1 czerwca 1939 r. 


8.10 Program na dzisiaj. 8.15 Muzyka 
poranna. 18,20 Skrzynkę ogólną prowadzi 
Tadeusz Łopałewski. 20,00 Sport na wsi. — 
22,00 „Go imteresuje słuchaczy* — pogadam 
ka muzyczna Adama Wyleżyńskiego. 


o) 


pe 


PIĄTEK, dnia 2 czerwca 1939 m 


8.10 Program na dzisiłaj. 8.15 Muzyka 
poranna. 18,30 Wieczór dawnej bajki pol- 
skiej w oprac. Konrada (Górskiego, prof. 
USB. 19,00 Koncert nozrywkowy. Wykonaw 
cy. Orkiestra Rozgłośni wiłeńskiej pod dyr. 
Władysława 'Szozepańskiego. Helena Bort- 
nowiskia — sopran. Kwartet wakalny „Hey 
mał* pod dyr. Franciszka Jankowskiego. — 
20,00 „Roboty qielęgnacyjne przy kapo- 
wych“ — pog. dla rolników inż. Józefa 
Steckiiewicza. 


SOBOTA. dnia 53 czerwca 1939 r. 

8.10 Program na :lzfisiaj. 8.15 Muzyka 
poranna. 13,20 Koncert rozrywkowy (płyty). 
17.00 Tramsmisja nabożeństwa z Ostrej Bra 
my w Wilnie. 20,00 .. Wiejskie dzieci** — pog. 
Henryka Jamkowicza. 


7 
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Program dla rolników 


Niedziela, dnia 28 maja — godz. 8.15 — 
„Gazetka Rolniicza*; godz. 8.30 —  „Przeg 
łąd rynków produktów rolnych; godz. 8.45 
— komoert w wvklsnamiu suikiestry Jama Ró 
żewiicza; igofłz 9.05 —  „Przypamniienik na 
czasie. Na audycję popołudniową dla wst 
złożą silę: godz. 15.60 — pitgadłamka p. f. 
„Włęcej troskii o młode pokolenie; godz. 
15.15 Aleksander Niedballski, "wvgłosi pogai 
damkę aktualmą: godz. 15.30 nadane zostaną 
z Poznaniła „Nowiny ze świata; godz. 15.45 
— Kraków nąda audycję w któraj wystąpią 
chóry megiomnalne z Biecza; godz. 16.10 na 
zakończenie audycji niedzielnej dla wsi na 
dana zostanie sla wsi audycja: w oprac. Ma 
nii Sosiliskiej pt. „Sobie il innym. 


Poniedziałek, dnia 29 maja godz. 
15.00 tEdiwaind Ostrowski wygłosi pogadam 
kę mt. „Przed zbiorem owoców‘; gorze 15.10' 
— fragment z powieści Michała Rusinka: pt. 
„Ziemia milodem płynąca*; godz 15.30 — 
nadama będzie jpnziez Riczgłośnię Poznańską 
audyaja! słowmio-muzwozna m Turska, pt. — 
„Lm 'thurskii epowiwda gra i śpiewać; gode. 
16.00 — [Pojgadiamika ałkltualna w oprary zem. 
A. Giallicy: goda. 16.10 — andjycia iMa mło 
dzieży widjskiej pt. Nusme najbliższe za- 
mierzenia“ w cac. Z. Błasiakiowej. 


Wtorek, dnia 30 maja — godz, 20.00 — 
„Skrzęmkia Rolnicza w oprac. inż. Whaeła- 
wa Tamkiorwskiege., 


Środa, dnia 31 maja — godz. 20.00 — 
z Poznania audycja pt. „Nie o mas bez mast‘, 


Czwartek, dnia 1 czerwea — godz. 2060 
dr Heliodor Szwejkowski: wygłosi piogadan 
kę pt. „Jak ichronić zwierzęta pwed ata- 
kiem lotniczym:'. 


Piątek, dnia 2 czerwca — godz. 20.00—- 
pogadanka, dlw (gosppdyń więjskch pt. „Je 
dziemy na wycieczkę w oprac. Weroniki 
Tropaczyńskiiej-Ogarkowej. 


Sobota, dnia 3 czerwca — godz. 20.00 
— „Skrzynka molniczaćć w opr. inż. Wac- 
ława Tarkowskiego. 


CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za iekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr za wyraz. Ogłoszenia tabeloryczne, cyfrowe | specjalne o 20%» drożej. Układ przed tekstem | w tekście 4-łamowy, 


za tekstem 8-lamowy. 


|. oa u a AW. 9. ok” wn) 
Wydawca: Spółdziełnia Wydawnicza „Głos Ziemi” z ogr. odp. Redaktor: Stanisław Odlanicki-Poczobutt. 


Administracja zastrzega soble prawo zmiany terminu druku ogłoszeń | nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 


Drukarnia „Znicz” Wilno, Biskupa Bandurskiego 4. 


